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W Y DZ IA Ł SP R A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L I C Y I  

W  S E N A C IE  RZĄDZĄCYM 

Wolego Niepodległego i  ścisłe Neutralnego 
Miasta Krakowa i  Jego Okręgu.

W  moc uchwały Senatu Rządzącego do 
L .  5471 r. b. zapadłej,  podaje niniejszem do 
publicznej wiadomości , iż w dniu 6 paździer- 
r. b. o godzinie 10 rannćj,  odbywać się bę
dzie w biórach Wydziału Spraw W ewnętr. 
i Policyi powtórna sprzedaż drogą licytacji 
dzwonu funtów 200 ważącego z opustoszałe* 
go gmachu kościoła Wszystkich Świętych po
zostałego i w składzie ekonomii miejskiej 
zachowanego, którego cena pierwszpgo wy* 
Wołania w kwocie zip. 435 jes t  ustanowioną, 
każdy przeto z wyłączeniem staiozakounych 
chęć nabycia rzeczonego dzwonu mający, w 
dniu i miejscu wyżej oznaczonych zaopatrzo
ny w vadium w ilości zip. 45 znajdować się 
zechce, w razie zaś potrzeby obejrzenja dzwo

nu na sprzedaż wystawionego, do Ekonoma 
miejskiego zgłosić się należy.

Kraków d n i a '21 września 1837 r.
Senator  prezydujący,

M i e r o s z e w s k i .

Za Sekr. J. Wesseli.

N ro  7431.

W YDZIAŁ SPRAW  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L IC Y I .

W S E N A C IE  RZĄDZĄCYM 

Wolnego Niepodległego i  ściśle Neutralnego 
M iasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podaje do publicznej wiadomości, iż w 
,myśl uchwały Senatu Rządzącego z dnia 15 
czerwca r. b . ;i\.  ;3517 odbywać się będ/.ia 
w biórach Wydziału Spraw Wewnętrznych i 
Policyi w dniu 12 października r. b. o godzi
nie 10 rano publiczna licytacya, na wydzier
żawienie dwuletnie, to jest od dnia 1 stycznia 
1838 do ostatniego grudnia 1839 roku, zbio
ru  trawy z plantacyj, w oddziałach następu
jących :

1) Od ulicy ś. Anny do ulicy Szewskiej,
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2) 0 1  ulicy Szewskiej da Szczepańskiej.
3) Od przecznicy R o g a c k i e j  do ulicy Sław

kowskiej.
4) O J nlicy Sławkowskiej do Floryańskiej.
Cena do pierwszego wywołania tych od

działów pierwszego zip. 3C gr, 6 ,  2) złp. 35 
gr. 5 ,  3) złp, 44 gr. 2 0 ,  4) złp. 64 nazna
cza się, to jest taka, jaka do licytacyi w ro
ku  1834 odbytej ustanowiony była. Chęć l i
cytowania mający, w miejscu i czasie ozna
czonym zgłosić się zechcą.

Kraków d n u  23 Września 1837 r.
Senator prezydujący 

M i e r o s ż e w s k i .

(2r,) Za Sekr. Wydz. J. Wesseli.

Część Polityczna.
— Petersburg 2 (14 Września). —

Dnia 9 b. tn. o 7 godzinie rano, J .-C . W . W. 
X iąże Następca Cesarzewicz , wyjechał z Mo
skwy traktem do W ładim ira; kolo 10 prze
jechał przez miasto Bohorodsk, odbył w dro- 
Uze przegląd kazańskiego pułku strzelców i 
wmieście Pokrowie jad ł obiad; potem jadąo 
dalej do W ład im ira ,  pod wsią L ip n ią ,  prze
glądał pułk uglicki strzelców i niedojeżdża- 
ją c  do wsi U n d o l , odbył przegląd pułKu pie
szego suzdalskiego a o 10 wieczorem J. C. W. 
stanął w Riazanin, zkąd 17 wyjechał przez 
Zarajsk traktem do Tuty. — W  dniu przy
bycia do Tuty J. C. W . Następcy Cesarzewi- 
cza, tameczna gromada m iejska? postanowiła 
darować starym, ubogim i nieletnim do niej 
należącym mieszczanom, zaległości poborów 
gromadnych do 20 tysięcy rubli. N. C. Jmć 
raczył za to oświadczyć mieszczanom tulskim, 
swoje Monarsze zadowolenie.

— Dnia 6 (18) Września. —
Nasz Najłaskawszy Monarcha dal teraz 

nowy dowód swej szczodrobliwości i ojcow
skiej pieczy, rozciągającej się nietylko na 
jego poddanych, lecz nawet i na cudzoziem
ców. Wkrótce miasto Kronstadt policzy w 
poczet swych godnych uwagi pomników, przez

też sarnę prawicę wzniesionych, piękny k o 
ściół rzymsko-katolicki, pod imieniem śś. P io 
tra i Pawła. W  dniu 2S sierpnia b. r. ka
mień węgielny tej świątyni położouy został 
przez JW .  JX dza Korwin-Pawłowskiego, bi
skupa megareńskiego, sprawującego obowiąz
ki prezesa rzymsko-katolickiego duchownego 
koli egium, w asystencyi licznego duchowień
stwa i w obecności pp. jenerał-adjat-iDia Kol - 
z a k ć u ,  dyżurnego jenerała  głównego sztaba 
marynarki J. C. Mości sprawującego obowiąz
ki gubernatora wojennego Kronsztadtskiego, 
yice-adinirała Belliiigshausen, komendanta 
jenera ł- inajora  Euhrmeister i wielu innych 
jen e ra łó w , oficerów, urzędników tak miejsco
wych jak  i z Petersburga przybyłych, tudzież 
osób stanu kupieckiego.

— Z  Odessy 30 Sierp. (11 fPrześnią), — 

NajjaśuiejjZa Cesarzowa przybyła do Wo- 
źniesieńska z Jej C. M. W ielką X iężną  Ma- 
ryą, we wtorek dnia 24 sierpnia o 7 godzi
nie wieczorem. N. Cesarz wyjechał za ro 
gatki naprzeciw swej dostojnej małżonki |v 
świetnym orszaku siu pięćdziesięci jenerałów 
i znakomitych cudzoziemców, znajdujących 
się w tym obozie. —  W  wieczór było całe 
miasto wspaniałe oświecone, na przeciw pa
łacu nad hotelem, zajętym przez jenerała  ja 
zdy hrabiego Witta, naczelnego wodza wSzy st- 
kich wojsk zgromadzonych w obozie jaśnia
ły cyfry N. Cesarza i Cesarzowej, otoczone 
wieńcem promienistym w rozmajiych kolorach. 
Dwa tysiące muzykantów i trzy tysiące śp ie 
waków kantonowych, było zgromadzonych 
na tyinże samym placu. Wszystkie ulice p ro
wadzące do pałacu, okryte byty mnóstwem 
ludu ciekawego oglądać dosto jną rodzinę Ce
sarza Wszech Rosyj.— (W  tym samym dniu 
o le j  po północy, przybył J. C. Mość Wielki 
X iąże  Carewicz, Następca tronu, do Woźnie- 
sieuska. Nazajutrz o 11 godzinie z rana, 
przyjmował J. C. M. w pałacu, jenerałów, do- 
wódzców pułków i znakomitych cudzoziem
ców. — J. C. M. Wielki X iąże Michał, zje-
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chat do Woźniesieńska W ro ry  z d. 21 na 
22 si»r[-nia, a Jój C. M. W. Xiężna Helena, d. 
27 o godzinie 9 w w ieczó r .— Popisy i cwi,-' 
czenia wojsk, trwają nieprzerwanie.

Między osobami znakomitemi, które przy
były od niejekiego czasu do Odessy, znaj
duje sie sławny poeta ręssyjski Żukowski i 
jed en  z naszych najlepszych jeografów, pan 
Arseniew. Obadwaj mieli zaszczyt towarzy
szyć J. C. M. W. X .  Następcy tronu w jego 
podróży po państwie aż do Woźnińskai es, 
a teraz udają się do Krymu.

— Dnia 2 (14) Września. —
Dnia 20 sierpnia wykonane były popisy 

wojsk na równinie prawie dwudziestu wiorst, 
przez cztery korpusy jazdy i nrtylerye do nich 
należące. — Wojsko te rozłożone były na 9 
wiorst od Woźniesieńska. N. Cesarz przybył o 
godzinie dziesiątej na miejsce zajęte przez 
korpusy jazdy, i ruszył w pochód z przedmą 
strażą w kierunku ku miastu. Zanim postępo
wały kolumny ciężkiej i lekkiej jazdy. W kró t
kim czasie, 80 dział artyleryi konnej, rozpo
częło ogień nieustający, a oddziały kirassye- 
rów wykonały kilka świetnych ataków w szy
ku  bojowym i w kolumnach. Popisy skoń
czyły się o drugiej godzinie po poluduiu 
szybkiem poruszeniem dragonów, którzy zbli
żyli się do miasta i utrzymywali ogień nie
przerwany. N. Cesarz był, jak  i poprzednio, 
zupełnie zadowolony.

— Paryż 17 Września. —
Deszcze trwające bez przerwy od dni k i l 

k u ,  dały się W znaki wojsku zebranemu w 
obozie pod Compiegne, które byłoby więcej 
ucierpiału, gdyby t.ie namioty zrobione po. 
dług wynalazku kapitana Courtigis , bynajmniej 
wody nieprzypuszczające. Płótno, z którego 
są  robione, jes t  pociągnięte rozczynetn z gu
my elastycznej przygotowanym.

Donoszą '• TuIoihi pod d. 12 b. m. »Eskadra 
kontradmirała Lalande , przyłączyła się do es
kadr^- kontradmirała Gallois; obadwa znajdo
wali się od dnia 3 września pod Tunis. Za

pewniają, że admirał Gallois jest nieco slcby 
i że wróci do Francyi. W  takim przy padku, 
objąłby dowództwo nad abiedwiema eskadra
mi kontradmiial Lalande. Flota turecka wy
sadziła na ląd wojsko w Trypolis dla uzupeł
nienia tamtejszej załogi tureckiej , która przez 
morowe powietrze wiele ucierpiała. Słychać, 
że kapudan p.isza zawrócilnatychmiastdo Stam
bułu. Co się dotyczę wyprawy przeciw Kon
stantynie, dzień 20 wrześniu jesi  niezawodnie 
dla niej wyznaczony, jeżeli aż dotąd nie przyj
dą żadne układy z Achmed bejeni do skutku. 
Dziś wieczorem wsiada jeszcze na okręt dwa 
bataliony 12 pułku piechoty, z Marsytu lo Bona.

— Dnia 18 Września. —  • |5
Pan Thiers  spodziewany z powrotem do 

stolicy, przy końcn b. ni. M ów ią , że chce 
nabyć dwie akcye pewnego dziennika, do re -  
dakcyi którego już  nieco dawniej należał.

Między osobami, k tó re  dog o d n o ść  parów  
podniesione być m ają ,  w ym ieniają  także  pa
nów O dier ,  F r .  D e le s se r t ,  K eratry ,  B ignon, 
R o u i l le ,  Józefa  P e r r ie r ,  tudzież je n e ra łó w  
D urosnel ,  T ir le f ,  M eyoadier i t. d.

W ys iane  zostały do wszystkich depar ta 
mentów surowe rozkazy, ażeb y  dołożono usil- 
ności w przytłumieniu  wszelkich tow arzystw  
rzemieślniczych. Miały dość liczne doniesie
nia, że wszędzie o rg an izu ją  na nowo podo
bne stowarzyszenia.

D o  rzędu  s ławnych ludzi,  których zw ło
ki spoczyw ają  na cm entarzu  V a u g ira rd ,  do 
rozebran ia  przeznaczonym , zn a jd u ją  się także  
zw łok i sławnego M onthyon, zełożyciela wia
domych prenii uv akademicznych. M onitor  
zapewnia , że z rozkazu  ministra, szczą tk i  te 
g o  dobroczyńcy ludzkości, będą przeniesione 
do FIotel-Dieu, i tam zos taną pochowane pod 
posąg iem  niedawn*' d la p. M onthyon wysta
wionym.

Słychać o n iobawnem wyjs'ciu postanowie
nia, dozwalającego kompanii P e r ie r ,  wysta - 
Wić kolej że lazną  z Paryża  d-ł H av re .  Ro-
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boty około tej drogi zaczną 5 ię podobno w 
roku przyszłym.

—  Dnia 22 W rześnia. — 

Wczorajszy dziennik Courier Franęais 
tak ufiolewa naci anarchicznem położeniem 
Madrytu w obecnej chwili: » Podczas kiedy
D .  Carlos znajduje się pod muraini stolicy; 
podczas gdy Quiroga wszelkich dokłada usi
łowań ku obudzeniu ducha odwbgi wmilicynch; 
podczas gdy Espartero, z tein samem wojskiem, 
k tó re  nin posłużyło do wyniesienia się na ay- 
k ta tors tw o, spiesznie do Madrytu dąży, aby 
go zasłonić; cóż robią wr tedy korteiy ? Oto 
k łócą  się między sobą o to ,  czy nowe mini- 
Sterium wspierać, łub dać mu upaśdź nale
ży? Oznajmują im ministrowie, że pienię
dzy jeszcze na cztery tygodnie wystarczy; a 
oni natychmiast rozpoczynają walkę słów, tak 
jakoby już kraj był uratowany. Podczas gdy 
na nlicach. Madrytu bębni na gwałt,  oni to
czą spory nad t< m ważnem pytaniem, czyli 
tereźniejszy minister skarbu , ma być pod sąd 
oddany za to ,  że będąc dawniej ministrem 
spraw wewnętrznychO w brew widokom rady 
municypalnej, kazał jednę ulicę skassować 
i t. d.« —

Gazeta Francyi, zawiera, następujące wia
domości z Hiszpanii: »Madryt znajdował się 
dnia 13 w wielkim popłochu. Rojaliści strze
lali za rogatkami, i obawiano się ich w kro
czenia. W e  wszystkich dzielnicach miasta bilo 
w bębny na trwogę, gwardyn narodow a a nawet 
korttzy  pokazywali się z bronią, lecz wszyst
ko lak zamieszane, tak źle kierowane środ
k i  obiony, niopotrnfiłyby nieprzyjacielowi ża 
dnej ważnej stawić przeszkody. W .te j  k ry
tycznej chwili nadciągnął Espartero se swoją 
dyw iz ją ,  spok.jność nieco , się napraw iła. 
Rojnlssci obozowali w niejakiein oddaleniu, lecz 
niecofnęli się bynajmniej, tylko takie zajęli 
stanowisko, jak  gdyby wspólnie z wojskami 
przybyć inającenu zamierzali otoczyć Madryt. 
Don C arlos znajdował się w Aranjuez. Wielu 
mniemało w Madrycie, że niezwłocznie ude

rzy na stolicę, ażeby j ą  opanować. Inni do
myślali się atoli, że mą zamiar pójśdź do T o 
ledo, aby pierw aj co ntiastj opanować, ponie
waż wzięcie Madrytu jest dlu niego rzeczą 
jeszcze tylko czasową, która się w inny spo
sób, jak  przez użycie oręża, zakończyć może.s 

—  Z  Rzymu  9  Wrzeruia. —

Według urzędowych donies;ań z Fiterbo, 
miały tam miejsce godne politowania zajścia, 
zebrana aluowiem' w pewnej liczbie nieroz
sądna młodzież, chciała.sie oprzeć wejściu 
przeznaczonego tam wojska. Zeby znaleść przy
chylnych stronników, rozgłaszali, że wojsko 
nie przychodzi z Perugia ale z Rzymu i przy
nosi z sobą cholerę. Pod tak.m samym po
zorem i inneii.i, chciano przeciągnąć na swo- 
ją s t ro n ę i lu d  wiejski, w celu uzbrojenia wszyst
kich #  broń gwardyi narodowej. Ale miesz
kańcy nietylko nie chcieli do niczego należeć 
a tem innińj opór wojsku stawić, ale nadto 
radzili zapaleńcom Łeby się Spokojnie zacho
wali; wszystko jednak bez skutku. Uderzyli 
oni na oddział żandarmów, który przecież tak 
silnie, na nich znowu natarł, iż ze stratą k il
ku nabitych i kilku rannych, niebawnie z mipj« 
sca ustąpić musieli i w ucieczce ocalenia swego 
szukali. Tych, których ujęto, oddąnu zaraz 
do więzienia; reszta zaś uciekających wpadła 
na oddział dragonów, który j ą  do reszty ros- 
proszył. Rząd wyznaczył kommisyę wojsko
wą dla przykładnego ukarania sprawców, co 
zrobi bezwątpienia dobry skutek.

P R Z Y JE C H A L I  DO KRAKOWA.

Od dnia 2  do 3 Października.
T y m a  M ic h a ł ,  O l c s i ń s k i  X ią d z ,  Ś r e d n i c h !  L u d w i k ,  

M a ł a c h o w s k a  l i r .,  z  P o l s k i .  —  M e y z i i e r  F e r d y n a n d ,  

Z u b r z y c k i  J ó z e f ,  z G n t i c y i .

W y jechali z Krakowa.
H a n c z a k ie w l c z  C ecy l ia .  Z o l i i i s k i  K a r o l ,  L a r d e l l i  

J a k ó b ,  G o g o le w s k i  L eopo ld ,  L u b o w id / .k i  M a t e u s z ,  

L e t o w  H e n r y k ,  W a ł e c k i  W a l e n t y ,  S a d o w i k ą - F r y d e -  

l y k a  JUastowicz  F e l i x ,  do P o l s k i .  —  S i l e b a r y k ł  

do G a l t c y h


